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Mimo, iż nie są tak wi-
dowiskowe jak czołgi,  
to na polu bitwy są 
równie ważne. Wozów 
Zabezpieczenia Tech-
nicznego, wyproduko-
wanych w Gliwicach, 
używa obecnie hindu-
ska armia.

Na początku roku spółka Bu-
mar podpisała kontrakt wart 
275 mln dolarów na dostawę 
204 sztuk Wozów Zabezpie-
czenia Technicznego WZT-3 
dla Ministerstwa Obrony Indii. 
Jak informuje nas rzecznik 
prasowy łabędzkich zakładów, 
Ewa Kubisiewicz-Boba, pierw-
sze osiem sztuk zostało już 
wykonanych i obecnie czeka 
na wysyłkę do Azji.

WZT-3 przeznaczony jest np. 
do ewakuacji uszkodzonych 
czołgów na polu walki oraz 

udzielenia niezbędnej pomo-
cy technicznej niesprawnym 
pojazdom bojowym. Dzięki du-
żej uniwersalności i łatwości 
adaptacji, może być wykorzy-
stany do prac technicznych i 
ratowniczych, w tym chemicz-
nych i przeciwpożarowych. 
WZT-3 jest w stanie pracować 
w każdych warunkach klima-
tycznych, w temperaturze od 
-25 do +50 stopni Celsjusza. 
Oprócz wciągarki i żurawia, 
posiada też uzbrojenie w po-
staci karabinu przeciwlotni-
czego 12,7 mm oraz wyrzutni 
granatów dymnych. 

Gliwice zbroją Indie

Historia produkcji Wozów Za-
bezpieczenia Technicznego w 
Łabędach sięga lat 60-tych.  

dostarczany dla Wojska Pol-
skiego, armii zagranicznych 
oraz cywilnych odbiorców.  
W Łabędach wyprodukowano 
dotąd łącznie ponad 380 wo-
zów WZT-3. W większości zo-
stały one dostarczone do Indii.  
 
Warto jednak podkreślić uni-
wersalne zastosowanie pojaz-
dów – oprócz wojska, używa 
się ich także w ratownictwie 
lub podczas obsługi PKP – 
do dziś można je spotkać na 
bocznicach wielu dworców.

Michał Pac Pomarnacki

W 1968 roku powstał pierwszy 
WZT-1, wkrótce potem WZT-2, 
który w dużych ilościach był 

Zgłoszenia kandydatów 
przyjmowano od 20 marca 
do 2 kwietnia. 
 
- To, że zgłoszono tylko jed-
nego kandydata, nie ozna-
cza, że na pewno zostanie 
on wybrany. Musi on uzy-
skać ponad połowę ważnych 
głosów od Uczelnianego Ko-
legium Elektorów, w skład 
którego wchodzą 162 osoby 
– przypomina Paweł Doś, 
rzecznik uczelni.
 
Trudno jednak wyobrazić 
sobie, by kandydatura prof. 
Karbownika została odrzuco-
na. Zwłaszcza w przypadku, 
gdy nie ma żadnego kontr-
kandydata.
Jak zapewnia prof. Kar-
bownik w swoim progra-
mie wyborczym, jego nowe 
cele na kolejną kadencję 
to m.in. uruchomienie stu-
diów podyplomowych MBA, 
zwiększenie liczby studiów 
podyplomowych i ich słucha-
czy, opracowanie programu 
promocji uczelni za granicą 
oraz obniżenie kosztów dzia-
łalności administracji.

 
- Decydując się na ponow-
ne kandydowanie na za-
szczytną funkcję rektora 
naszej uczelni, opieram się 
na moim doświadczeniu w 
zarządzaniu oraz na chęci 
sprostania wyzwaniu, aby 
sformułowana misja i cele 
strategiczne uczelni mogły 
być realizowane – czytamy w 
programie wyborczym prof. 
Karbownika.
 
Otwarte spotkanie rektora 
ze społecznością akademic-
ką odbędzie się w Centrum 
Edukacyjno-Kongresowym 
przy ul. Konarskiego 18B 
11 kwietnia, o godz. 15.00. 
Wybory, które wydają się 
być już tylko formalnością, 
zaplanowano na środę 18 
kwietnia. (mpp)

Praktycznie bez jakiejkolwiek rywalizacji 
rozstrzygnie się wybór na stanowisko rektora 
Politechniki Śląskiej. Do Uczelnianej Komisji 
Wyborczej wpłynęła tylko kandydatura obecnego 
rektora, prof. Andrzeja Karbownika. Wybory na 
kadencję 2012-2016 odbędą się w przyszłym 
tygodniu.

Rektor bezkonkurencyjny


